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„Watutin wyrasta na faworyta turnieju”

Niestety, dzisiaj już widzimy skutki porażki Jerze-
go Janowicza, bo na trybunach nie ma komple-
tu publiczności. Jednak on był tym magnesem, 

który przyciągał tłumy. Gdyby grał na przykład jeszcze 
Łukasz Kubot czy Michał Przysiężny, to widzów z pewno-
ścią by nie zabrakło. A tak to niestety już tylko ci konese-
rzy tenisa przychodzą na tych obcokrajowców.

Rewelacyjny mecz zagrał młody Rosjanin, Aleksiej 
Watutin, który zachwycił i myślę, że urasta do faworyta 

turnieju. Pokonał rozstawionych zawodników - Floriana 
Mayera i Lukasa Rosola, czyli dwa, obok Janowicza, naj-
większe nazwiska turnieju. I to wygrał pewnie, w pięk-
nym stylu.

Rozmawiałem z nim przed meczem i byłem zachwy-
cony jego skromnością. Jest niezmiernie uprzejmy, do-
brze wychowany. Dowiedziałem się przy tym, że trenuje 
pod Kolonią w akademii tenisowej Eduarda Dawydienki, 
brata słynnego Nikołaja. Dlatego też swoją grą bardzo 

Udało się panu awansować do finału. Patrząc na 
wynik półfinału to można stwierdzić, że było lekko 
łatwo i  przyjemnie. Czy też pan tak uważa?

– W  pierwszym i  w  drugim secie wygrywaliśmy 
wszystkie decydujące piłki, dlatego taki wynik. Jestem 
bardzo zadowolony ze swojej gry. To był mój najlepszy 
mecz w  tegorocznym turnieju. Mój partner gra bardzo 
równo, więc było w  porządku.

Można powiedzieć, że pierwszy set zdecydował 
o  wyniku całego meczu. Szybko przełamaliście prze-
ciwników i  kontrolowaliście przebieg tego seta.

– Na samym początku ich przełamaliśmy i  później 
trzymaliśmy pewnie swoje serwisy.

Drugi set był już o  wiele bardziej wyrównany i  mo-
gło być w  nim różnie.

– Zgadza się. Przełamali nas, ale szybko odrobiliśmy 
straty. Cały czas było blisko i  jedna bądź dwie piłki mo-
gły zadecydować. Cieszymy się i  powalczymy w  sobotę 
o  końcowe zwycięstwo.

W  finale czekają na was Guido Andreozzi i  Jaume 
Munar. Oglądał pan ich grę? 

– Szczerze mówiąc, to nie mam pojęcia, jak prezentują 
się na korcie. Jak wrócę do hotelu to obejrzę ich mecz 
półfinałowy i  przeanalizuję grę.

Często zmienia pan partnerów deblowych. Gra 
w  parze z  Goncalo Oliveirą to jednorazowy wyskok?

– Tak. Od kilku tygodniu współpracuję z  Davidem 
Pelem. Tak się złożyło, że w  tym samym tygodniu, co 
Poznań Open rozgrywany jest turniej w  Holandii blisko 
domu Davida. Postanowił, że będzie tam grał.

Czyli w  kolejnych tygodniach wracacie do wspól-
nej gry?

– Zgadza się. W  Pradze i  w  Libercu zagram już w  du-
ecie z  Davidem.

Poszukiwał pan długo partnera na turniej deblowy 
w  Poznaniu?

– Znam się z  Goncalo bardzo długo. Mamy do siebie 
numery i  szybko się dogadaliśmy.

Pana partner rozegra w  sobotę dwa spotkania. 
Najpierw czeka go półfinał singlowy, a  chwilę póź-
niej finał deblowy. To może mieć jakiś wpływ na jego 
dyspozycję?

– Myślę, że nie. Jesteśmy profesjonalistami i  dużo tre-
nujemy, więc jesteśmy gotowi na takie wyzwania.

Widać, że na korcie dogadujecie się bardzo dobrze. 
Jak oceni pan tę współpracę?

– Pierwszy mecz nie był najlepszy, ale z  meczu na 
mecz dogadujemy się coraz lepiej. Mam nadzieję, że w  fi-
nale będzie bardzo dobrze.

Jest pan jedynym Polakiem w  finale, więc z  pew-
nością może pan liczyć na wsparcie publiczności. 
Cała uwaga w  sobotę będzie skupiać się na Tomaszu 
Bednarku.

– Liczymy z  Goncalo na gorący doping.
Jak spędzicie ostatnie godziny przed finałem?
– Każdy z  nas ma jakieś problemy fizyczne, więc naj-

pierw wizyta u  fizjoterapeuty, potem kolacja i  sen, aby 
być gotowym na finał.

Zna pan smak zwycięstwa w  Poznań Open. Wygrał 
pan w  2006 roku w  parze z  Michałem Przysiężnym. 
Jak pan wspomina tamten sukces?

– To było tak dawno temu, że szczerze to nie pamię-
tam. Był to mój pierwszy wygrany challenger, więc było 
to na pewno coś wyjątkowego.

Był też finał w  2014 roku, ale w  parze z  Henri Kon-
tinenem musieliście uznać wyższość Radu Albota 
i  Adama Pavlaska. Pewnie ma pan chrapkę na kolej-
ny sukces?

– Na każdym meczu skupiamy się z  osobna. Damy 
z  siebie wszystko, aby zdobyć tytuł.

 Rozmawiał Maciej Brzeziński

Powtórka sprzed 11 lat?
Już tylko czterech tenisistów pozostało w  grze o  trofeum w  singlu. O  tytuł deblowy powalczy z  kolei 
Tomasz Bednarek, ostatni Polak, który pozostał w  Poznań Open. W  sobotę na kortach Parku Tenisowego 
Olimpia kibice zobaczą w  sumie trzy mecze.

W  południe jako pierwsi na kort wyjdą Adam 
Pavlasek, czyli turniejowa „trójka”, i  Guido 
Andreozzi, numer 6 poznańskiego challenge-

ra. Czech pokonał w  ćwierćfinale Hiszpana Rubena Ra-
mireza Hidalgo 6:2, 6:4, natomiast Argentyńczyk okazał 
się lepszy od innego czeskiego zawodnika, Zdenka Kola-
ra, wygrywając 7:5, 3:6, 6:0. Wydaje się, że faworytem 
spotkania jest nasz południowy sąsiad. Nie przegrał on 
jeszcze seta w  turnieju, prezentował dobrą formę podczas 
dotychczasowych meczów, w  rankingu także zajmuje 
wyższą pozycję od swojego półfinałowego przeciwnika. 
Nie można jednak skreślać tenisisty z  Buenos Aires, gdyż 
on także pokazał solidny tenis. Każdy pojedynek, który 
rozegrał musiał rozstrzygać w  trzech setach, co świadczy 
o  jego waleczności do ostatniej piłki. Ponadto są to ostat-
ni rozstawieni zawodnicy w  turnieju, tak więc starcie za-
powiada się niezwykle interesująco. 

W  drugim półfinale zmierzą się Goncalo Oliveira 
i  Aleksiej Watutin. Portugalczyk pokonał w  piątek Fran-
cuza Jonathana Eysserica 7:6 (7-2), 6:4, natomiast Ro-
sjanin odnotował zwycięstwo nad Lukasem Rosolem 7:5, 
3:6, 6:3. Obaj zawodnicy to odkrycia tego turnieju. Teni-
sista z  Półwyspu Iberyjskiego sprawił sensację, pokonu-

jąc Jerzego Janowicza, natomiast jego dzisiejszy rywal 
odprawił do domu Floriana Mayera, czyli turniejową 
„dwójkę”. Zarówno Oliveira, jak i  Watutin nie byli jesz-
cze w  finale challengera, dlatego zapewne każdy z  nich 
będzie dodatkowo zmotywowany, by osiągnąć wielki 
sukces w  Poznaniu. Dobrego tenisa na pewno nie zabrak-
nie i  w  tym meczu, który odbędzie się na korcie central-
nym nie przed godziną 14.

Po emocjach związanych z  półfinałami singla, na za-
kończenie dnia widzów czeka finał debla! Wystąpi w  nim 
reprezentant Polski – Tomasz Bednarek. Gra on w  duecie 
z... Oliveirą, dlatego też starcie o  tytuł zaplanowane jest 
po regulaminowym odpoczynku tenisisty urodzonego 
w  Porto. Dla Bednarka to będzie trzeci finał gry podwój-
nej w  Poznaniu. W  2006 roku triumfował w  parze z  Mi-
chałem Przysiężnym, natomiast w  2014 roku dotarł do 
finału wraz z  Finem Henri Kontinenem. Przeciwnikami 
polsko-portugalskiego duetu będą Jaume Munar i  Andre-
ozzi, czyli inny półfinalista singla. Być może Argentyń-
czyk i  Portugalczyk zmierzą się ze sobą także w  niedziel-
nym finale singla. Odpowiedź poznamy już dziś!

 Dominika Opala

PLAN GIER NA SOBOTĘ
KORT CENTRALNY
GODZINA 12

Półfinał gry pojedynczej
[6] Guido Andreozzi (Argentyna) – [3] Adam Pavlasek  
(Czechy)

NIE PRZED GODZ. 14
Półfinał gry pojedynczej
Goncalo Oliveira (Portugalia) – Aleksiej Watutin (Rosja)

NASTĘPNIE (po regulaminowej przerwie)
Finał gry podwójnej
[4] Tomasz Bednarek (Polska)/Goncalo Oliveira  
(Portugalia) – Guido Andreozzi (Argentyna)/Jaume Munar 
(Hiszpania)

WYWIAD Z  TOMASZEM BEDNARKIEM

„Liczę na gorący doping”
Tomasz Bednarek powalczy w  sobotę o  drugie w  karierze zwycięstwo w  grze podwójnej Poznań Open. 
Czy na kortach Parku Tenisowego Olimpia powtórzy sukces z  2006 roku? Wówczas triumfował w  parze 
z  Michałem Przysiężnym, teraz postara się to osiągnąć z  Portugalczykiem Goncalo Oliveirą.

SKRÓT:
[1] – numer rozstawienia

SOBOTA NA KORTACH

OKIEM WOJCIECHA FIBAKA

przypomina świetnego rosyjskiego tenisistę. Michał Przy-
siężny od razu skomentował, że on ma właśnie backhand 
Dawydienki. Moim zdaniem w tym meczu Watutin był 
niesamowicie regularny. Gra płasko, co może dziwić, bez 
specjalnej rotacji, nisko nad siatką – zupełnie jak słynny 
Nikołaj Dawydienko. Trzeba też powiedzieć, że młody 
Rosjanin świetnie się porusza, gra blisko linii, precyzyj-
nie. Naprawdę wielki talent. Jego gra tym bardziej za-
chwyca, że Rosol rozegrał jednak całkiem przyzwoite 
spotkanie. Nie miał jednak szans.

W półfinale Watutin spotka się z Goncalo Oliveirą, 
który - jak pamiętamy - wyeliminował z turnieju Jano-

wicza. Także myślę, że będzie to bardzo ciekawy mecz, 
bo Portugalczyk gra bardzo dobrze i sprawił niezwykłą 
niespodziankę. Rozmawiałem z nim i jego ojcem, któ-
ry był przez wiele lat trenerem w akademii Harry’ego 
Hopmana na Florydzie. To niezwykle uprzejmi ludzie, 
uśmiechnięci, zrobiliśmy sobie wspólne zdjęcie. Także 
bardzo się cieszę, że mamy tutaj takich tenisistów, którzy 
tu wygrywają, bo są świetnym przykładem dla naszych 
najmłodszych graczy. Pokazują, jak się zachowywać na 
korcie, jak walczyć, a jednocześnie do wszystkich odnosić 
się z  szacunkiem, uśmiechem i sympatią.

 not. ola


